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W iadom ości krajow e.

Z  B e r l i n a ,  d.  21.  M a ja .
N. P a n  Sędziego p rzy  Sądzie  z iem sko m ie j­

skim w  P le sz ew ie ,  K i i h n e m a n n ,  Sędzią  
przy N a jw y ż sz y m  S ądz ie  Z iem iańsk im  w  I n -  
s te rb u rg u  na jm iło śc iw ie j  m ia n o w a ć  raczył.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 16. Maja.
D osz ła  tu p rzez  sztafetę w ia d o m o ść  z K r a ­

k o w a ,  ze dn ia  12. Maja n. s po  n o c n y m  de­
szczu  oko ło  g o d z in y  10 p rz e d  p o łu d n ie m ,  p o ­
czę ła  w o d a  p rzy b ie ra ć  na  v\ isle p o d  te rn  
m ias tem  i do godziny  4 z p o łu d n ia  p rzy b y ło  
od  zw y c za jn e j  stóp  2 cali 3,  ca łk o w ite j  w o d y  
b y ło  s tóp  5 cali 3 ,  a ciągle i nagle p rz y b ie ra ła ;  
zaś do  godziny  w  p ó ł  do  5 z raria drna 13. 
Maja n. s. p r z y b y ło  stóp. 5 ,  a w y s o k o ś ć  stóp 
10 cali 3; gdy zaś Przy b ó r  nie u s ta w a ł ,  w ie c  
m o ż n a  się znacznego  w y l e w u  sp o dz iew ać ,  
z w ła sz c z a ,  ze p rzy  ciągłych deszczach  śniegi 
W  Karpatach topnieją;  m ieszkańcy  W a r s z a w y  
i okolic n ad b rz eża  W isły  p o w in n i  z w r ó c i ć ,n a  
to  u w a - e  i w ła s n o ś c i  s w o j e ,  m ia n o w .c ie  sta t­
k i ,  tratwy, d r z e w a  nad brzegam i rzek i z ło ­

żone  za b ez p ie cza ć ,  aby  un o śz o n e  w o d ą  nie 
zo s ta ło ,  z w ła sz c z a ,  że s to s o w n ie  do o s trzeże­
nia już d a w n ie j  w  gazetach  og łoszonego , 
w sze lk ie  p rz e d m io ty  m o g ą ce  z e r w a ć  lub u- 
szkodzić  m o s t  p o d  W a r s z a w ą  w  p rz y p a d k u  
w p a d a n ia  na  n iego ,  na tychm ias t  ob ręby  w a n e  
i  za m o s t  puszczane  będą. P r z y p i s e k .  
P o d łu g  odeb ra n e j  w c z o ra j  o godzin ie  a  z r a ­
na w ia d o m o śc i  z Z a w ic h o s tu ,  w o d a  p o d  tć m  
m ia s te m  na W iśle  onegdaj o godzinie w  p ó ł  
do  8 zrana dosz ła  do  w y so k o śc i  s tóp  9 cal 1. 
D ziś  już w o d a  w  W iśle  p o d  W a r s z a w ą  zn a ­
cznie się podniosła .

Z po lecen ia  H ero ld y i ,  w  dalszym  ciągu u- 
w ia d o m ie n ia  z dnia 25. S tycznia  (6. L u te g o )  
r. b . ,  podaje się do  p o w sze ch n e j  w ia d o m o śc i ,  
iż na m ocy  decyzyi B a d y  S tan u  K ró l e s tw a  
P o lsk iego ,  w  dniu  ‘27. K w ie tn ia  (9. M aja)  t e ­
goż roku zapad łe j ,  uzn a n y m i zostali za szla­
ch tę  dz iedz iczną ,  k tó ra  naby ła  tego  s tanu  
p rze d  og łoszen iem  p r a w a  o s z l a c h e c t w i e :  
A b ła m o w ic z  I g n a c y ,  ł ie rb u  A bdank ; B edlin-  
ski A n to n i ,  h e r b u  W ie n ia w a ;  Bedliński 1 elix, 
tegoż h e r b u ;  Bedliński W alen ty ,  tegoż h e r b u ;  
Bobiński K a r o l ,  h e rb u  L e l iw a ;  B o ro w sk i  Ka- 
fał S ta n is ła w ,  d w ó c h  im ion ,  h e r b u  Ja s t rz ę ­
b iec; P rochock i  K aró l  P a w e ł ,  d w ó c h  imion, 
h e rb u  O sso ry a ;  B rochock i W ł a d y s ł a w ,  tegoż 
h e r b u ;  B ro n a k  W i n c e n ty ,  h e r b u  P o b ó g ;
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B r o c h o w s k i  Szc z ep a n ,  h e r b u  P o m i a n ;  B u ­
czyński J a n ,  z B u c z y n a ,  h e r b u  S t r z e m ię ;  Bu­
czyński  S ta n i s ł a w ,  z B u c z y n a ,  tegoż h e r b u ;  
Buczyńsk i  Ma teusz ,  z Buc zy na ,  tegoż h e r b u ;  
C z e r n i e w i c z  S e w e r y n ,  h e r b u  L u b ic z ;  Czoł -  
czyński  Aloizy - Gonzaga B e no n ,  ‘2ch imion,  
h.  Ł o d z i ą ;  D ą b r o w s k i  And rze j ,  h. R a w i c z ;  
Dobros ie lsk i  J a n ,  h. C h o l e w a ;  Dobrski  R o ­
m u a l d ,  h. J a s t r zę b i ec ;  Uob rsk i  Wi k lo ryn ,  t e ­
goż h . ;  Dobrski  Ig nacy  J a n -  N ep om uc en ,  2ch 
i m i o n ,  tegoż h e r b u ;  G a w r o ń s k i  I adeusz i an- 
t a l eo n ,  2< h  imi on ,  h. Kola;  ( i a w r o ń s k i  Mie­
c z y s ł a w  Benedyk t j  2ch imion ,  tegoż l i c rbu ;  
G a w r o ń s k i  Maxymil i an  B og u m i ł ,  2. im., t. h.; 
G l inka  Ignacy,  h e r b u  T rz a s k a ;  G o t t o w t  W a ­
w r z y n i e c  D o m in ik ,  d w ó c h  imion,  h. S u l im a ;  
de Hasselquis t  L u d w i k  F e r d y n a n d ,  2. imion,  
h.  Hasseiquis t ;  de  Hasselquist ; I eofil Karol ,  
d w ó c h  imi on ,  t. h  ; J a no w s k i  E r a z m ,  he rb u  
P i l a w a ;  Jas t r zębski  B o n a w e n t u r a ,  he r b u  Z a ­
r e m b a ;  J a w or sk i  P a w e ł ,  h. Sas ;  Kac cymaki 
P iot r ;  K an ie w sk i  J a c e n t y ,  herbu^  Nałęcz j 
K an ie w sk i  Mic ha ł ,  t . h . ;  K a r w o w s k i  Kajetan,  
ł i e rbu  Pn ie jn ia ;  K a r w o w s k i  A n t o n i ,  t  h ;  
K a r w o w s k i  S ta n i s ł a w ,  tegoż h . ; K a r w o w s k i  
Ig n ac y ,  t. h . ; K l ichowski  W a le n ty ,  h. T r ą b y ; 
Koby łeck i  S z y m o n ,  he rb u  u o d z i e m b a ;  Ko 
mor rucki  W i n c e n t y  Leon  K ar o l ,  octi imion, 
h .  Nałęcz ;  K ra je w sk i  Macie) ,  h. J a s i eńczyk ;  
K ra je w sk i  Micha ł ,  t. h . ; Krul ikiewic/ .  Felix,  
h.  J a s ieńczyk  ; Kru l ik i ewi cz  l omasz ,  teg. li ; 
Kryńsk i  J a n ,  z Mat ty  syn k r y sz to t a ,  h. P rz e ­
gon ią ;  Kulesza J a n  F i l ip ,  2ch imi on ,  ł ie rbu 
S l e p o w r o n ; Kis ik ie wi rz  Ludv\  ik Józef, 2 im , 
h.  Szel iga ;  L i s ik iewicz  K a r o l , teg h . ; Ma ła ­
ch o w sk i  W a w r z y n i e c ,  h. N a ł ę c z ;  M a tu sz e w ­
ski W i n c e n t y  Ignacy,  J ó z e f ,  3 i., h. f ’o p o r ;  
Mie rze jewsk i  L e o n ,  h. Szel iga;  Mie rzejewski  
Józe f ,  t h . ;  Mi e rze jew sk i  A nt o n i ,  t. h . ; Mie­
rze jew sk i  E r a z m ,  t. h . ;  Mie rzejewski  W i n ­
centy L e o p o l d ,  2 i., t. h . ; Mi łkowsk i  Appol i -  
na ry ,  h Abdar ik:  M io du sz ew sk i  Adarn,  herb.  
O s t o ja ;  Moczulski  T a de u sz ,  he rb .  T r z y w d a r ;  
M o d l i b o w s k i  Piot r ,  he rb .  D r y a ;  Myszkowski  
A n to n i ,  h. J a s t r zę b i ec ;  Myszkowsk i  Alexan 
der ,  t. h . ;  O b rę b sk i  W a le n t y  J o r d a n ,  2 i., h. 
C h o l e w a ;  Olsz ewsk i  S e w e r y n  Dariiel,  2 i m ,  
h.  R a w i c z ;  Piętka W a w r z y n i e c ,  h. P o m ia n ;  
P'rętka K rysz to f ,  t. h . ; Radzymiński  Zefiryn, 
h.  L u b i c z ;  Rasze wsk i  Maurycy,  h.  Grz y m a ła ;  
R a sz e w sk i  L e o p o l d ,  teg. h. ;  Raszewsk i  Woj -  
ciech,  t. h. ;  R o g o w s k i  X aw e r y ,  h. Ja st r zębiec ;  
Ro la J a n  Antoni ,  2 i ,  h. Rola ;  Ryt t e l  Tomasz,  
h. Szel iga ;  San ie ws k i  Ignacy,  h. Pogo ń ;  S ie ­
kierski L ud  w i k ; Skiwski  Leon  A pp o hn ar y  Jan,  
3 i. ,  h.  L u b i c z ;  S ławińsk i  J a n  An ze l m,  2 i., 
h. Na łęcz;  S łupski  T omasz ,  syn Józefa,  ł ierbu 
Je l i ta ;  S truś  Jó z e f ,  h. K o rc z a k ;  Suchodolski

A n t o n i ,  h. Abdarik;  Suchodol sk i  Ja n  t. Jierb.; 
S w i e s z e w s k i  VNaleryan,  h. ( - r ab ie ;  Sw ie sz e -  
wsk a  Zofi ja,  z W y c z a l k o w s k i c h ,  w r a z  z sy­
n am i :  U ł a d y s ła w e m  T o m a s z e m  Andrze jem,
3 i . , i Ado l l em O p a t e m ,  2 i., p 0 megdy  A n ­
ton im S w i e sz e w sk im ,  h. Grab ie ,  pozos ta łymi;  
Sw i eż a w sk i  Jó z e f - K a la s a n ty ,  herb.  Pa pr zvc a ;  
Szempl inski  J ó z e l ,  he rb .  S l e p o w r o n ;  S z w a r c  
Jó z e f  K ar o l ,  2ch  im ; T a r g o w s k i  Antoni,  syn 
Her me neg i lda ,  h.  Ro ga la ;  T o d w e n  Napoleon,  
h. K a r p ’; T łu c h o w s k i  Ang.  A n t . , 2. i . , h. C h o l e ­
w a ;  P ruszkow sk i  Marcel. ,  h .B o ń c z a :  Trzciński  
S y m f o r y a n , h e r b u  R a w i c z ;  Trzeb ińsk i  Dyo- 
li izy,  h. Szel iga;  W i ęc k o w s k i  A nd rze j  K o r ­
d e k ,  li Pruss  l m o ;  W in k le r  E r a z m  Anton i  
Fe l ix ,  t r zech  imion,  h. W i n k le r ;  W o d z iń s k i  
J ó z e f  J a n ,  d w ó c h  imi on ,  he r b u  Jas tr zęb iec ;  
W ol sk i  M a m e r t  Ja n  N e p o m u c e n  E r a z m ,  3ch  
im io n ,  h. Pó lkoz ic ;  W r ó b l e w s k i  J a n ,  ł ierbu 
S l e p o w r o n ;  Zaleski W i nc e n ty  Syxtus,  d w ó c h  
imion ,  h. L ub ic z ;  Zaleski  Maxymil i an ,  t. h  ; 
Z aw id z k i  Pan ta leon ,  h. J a s t r zęb iec ;  Zawid zk i  
Te les fo r ,  t. h . ;  Z a w id z k i  F ranciszek,  t  h e r b u ;  
Z aw id z k i  S ab in ,  t. h . ;  Z a w id z k i  Fel ix,  t. h . ; 
Zdza rski  Teof i l ,  h. G o z d a w a ;  Zdżarski  Kaz i­
m ie r z ,  t. h.;. Zdziarski  P a w e ł ,  h G o z d a w a ;  
Zegrzda  Józe f ,  h  R a w ic z ;  Zegrzda Wo jc iech ,  
t  i i.; Z ie len iewski  Kaje tan . ,  h e r b u  Uadęga; 
Z ie len iewsk i  J u l i a n ,  t. h . ; Z o c h o w sk i  F r a n ­
ciszek Micha ł ,  d w ó c h  imion ,  h e r b u  Brodz ie ;  
Zo ch o w sk i  P a w e ł  T y m o te u sz ,  d w ó a h  imion,  
t  h ; Z o l to w sk i  A d a m ,  h  O g o ń c z y k ;  Żmi je ­
wsk i  W o j c ie c h ,  ł ie rbu  S rze n ia w a .

W  W a r s z a w i e ,  dnia 1. (13.) Maja 1840. r.
( T u  podpisy. )

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Maja.

PubłiczriO.śó i dzienniki  zajmuję się p r a w i e  
ciągle jeszcze i w y łączn i e  p ro jek tem do  p r a w a  
o z w ł o k a c h  Napo leona  i p rzedmio t  ten d ługo  
leszcze z a p e w n e  s t a n o w ić  będzie r o z m o w y  
tak w  pa łacach  jak i najniższych  chatkach —  
Jakko lw iek myśl  posiadania z n o w u  p o p i o ł ó w  
Napo le on a  w  całej F raney i  wielki  w zn iec i ł a  
zapa ł ,  nigdzie on p rzecież nie okazał  się tak 
w y b i t n i e , jak w  d o m u  in w a l id ó w ,  Marzy  
pokaleczeni  w o j o w n i c y ,  co w sz ys cy  n iemal  
jeszcze pod  N ap o le o ne m  służyl i ,  ściskali się 
n a w o j e m  w ś r ó d  łez rzęsis tych na w ia d o m o ś ć
0 tern,  co się w  Izb ie  d e p u t o w a n y c h  dzie j e ;  
cisnęli się do  o f i c e ró w ,  składając im życzenia
1 odb ie ra jąc  n a w z a j e m  t a k o w e  od  nich.  S ta ry 
G u b e r n a t o r  do m u  i n w a l id ó w ,  Marszałek  Mon-  
cey ,  odm łod n i a ł  fo rmalnie  na tę w i a d o m o ś ć  
i on to na t chn ą ł  p o d w ł a d n y c h  sw o ic h  m yś lą ,  
żeby  do m  ten p rzez  całą noc ośw ie con o .  U-  
czyn iono  t ak,  a l iczne t łum y zbiega ły  się na
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t o  w i d o w i s k o  w ś r ó d  c i ą g ł y c h  o k r z y k ó w  ra­
d o ś c i  —  W i e l u  o f i c e r ó w  w n i o s ł o  d o  k  o  ri- 
8 t y  t u c y  o n i  •  t y , a b y  z a ż ą d a n ą  s u m m ę  p r z e z  
rząd o d  I z b y  p r z e z  p u b l i c z n e  p o d p i s y  w  ca le ,  
F r a n c y i  z e b r a n o .  A l e  d z i e n n i k  ter. o d r a d z a  
to,  p o n i e w a ż  r z ą d  p i e r w s z y  w  te ,  n i e n e W  
u c z y n i ł  i p o t r z e b n y c h  s r o d k o w  o d  r e p r e z e n  
t a n t ó w  n a r o d u  zażą a .

M i a s t o  H a v r e  z am y ś l a  ,ak s l ychaó  w y  
ś w i a d c z y ć  >ak - ^ w i ę k s z e  h o n o r y  z w ł o k o m  
N a p o l e o n a ,  za p r z y b y c i e m  o k r ę t u  „ l a  D e l i e  
ii „  | e “ d o  t a m e c z n e g o  p o r t u

P a n W i k t o r  H u g o  o d e b r a ł  o d  P a n a  l h i e r s a  
p o l e c e n i e ,  a b y  u ł o ż y ł  o d ę  na p o w r o t  z w ł o k  
N a p o l e o n a  d o  F r a n c y i .

O p o w i a d a  ą ,  ż e  H ra b ia  M o l e ,  d o w i e d z i a w ­
s z y  się  o z w r o c i e  z w ł o k  N a p o l e o n a ,  z a w o  
}ał :  "ł  ja m ó g ł e m  s o b i e  z a s z c z y t  ś r o d k a  t e g o  
p r z y w ł a s z c z y ć ! A n g l i a  n a s t r ę c z a ł a  n u  k i l ka ­
k r o t n i e  s p o s o b n o ś ć  d o  t e g o ;  a l e ,  dla  w y t e -  
driariia s o b i e  p o p u l a r n o ś c i ,  d y n a s t y i  z  t r o n u  
w y z u ć  nie  c h c i a ł e m ? “

C z y t a m y  w  M o n i t e u r  p a r i s i e n : " U s i ł o ­
w a n o  r o z s i e w a ć  n i e p o k o i ą c e  w i e ś c i  o  nas ze j  
a r m i i  a fr ykańs ki ej .  W i e ś c i  t a k o w e  c a ł k i e m  
są f a ł s z y w e .  L i s t y  z A l g i e r u  z  dn i a  4.  b m.  
d o s t a t e c z n i e  w y i a ś m a j ą ,  c o  się  s t a ł o .  A b d e l  
K a d e r ,  k t ó r y  w s z y s t k i e  swoje p o k o l e n i a  z g i o -  
m a d z i ł ,  w p a d ł  d o  d o l i n y  Ma t i dj a  . za la ł  tą 
jazdą s w o j ą .  A r m i a  m us i a ł a  z  rum dn .  23  , 2y.  
i 3 0  K w i e t n i a  v» a l c z y ć  na  l e w e m  ! p r a w e m  
s k r z y d l e  i w  t y l e  s i e b i e ;  w s z ę d z  e o d p a r ł a  
o n a  A r a b ó w  i r o z p r o s z y ł a  i c h ;  n i g d y  o n a  i m  
j e s z c z e  takiej  n i e  z a da ł a  klęsk,  ; s a m a  m a ł o  w  
t y c h  u t a f c z k a c h  u c i e r p i a ł a ,  K tóre ,  p o d , u g  z a ­
p e w n i e n i a ,  n a d e r  ś w i e t n e  b y ł y .  S t a n  z d r o ­
w i a  w o j s k a  b a r d z o  p o m y ś l n y  i k a ż d y  z o ł m e r z  
D a ł a  ż ą d z ą  w a l c z e n i a .  M u s i e l i  s i ę  oru ki lka  
dn i  z a t r z y m a ć  dla m a ł e g o  w y p o c z y n k u ,  u w i e ­
z i e n i a  r a n i o n y c h  i p r z y s p o s o b i e n i a  s o b i e  ż y ­
w n o ś c i  Ost at u>e w i a d o m o ś c i  o p i e w a j ą ,  ze  
a r m i a  b y ł a  p o d  g ó r ą  A t l a s ,  g o t o w a  p r z e o r a -  
w h ć  s i ę  p r z e z  n i ą ,  i ’ K r ó l e w i c z o w i e  z u p e ł m e  
b y l i  z d r o w i .  A r a b s c y  w ł ó c z ę g i ,  p r z e b i e g a -  
jący d o l i n ę  i u tr u d z a j ą c y  z w i ą s k i ,  j e d y n ą  są 
p r z y c z y n ą  o p ó ź n i e n i a  d e p e s z y .  Z a p e w n i a m y  
j e d n a k ,  że  w s z y s t k i e  d o t ą d  n a d e s z ł e  w i a d o m o ­
ś c i  są z a s p a k a j ą c e ,  i ż e  w s z y s t k o  ś w i e t n ą  l 
s z c z ę ś l i w ą  w y p r a w ę  r okuje ."

Li s t y  z T e h e r a n u  p o d  d.  8. M a r c a  d o n o s z ą ,  
o  p r z y b y c i u  t a m i e  p o s e l s t w a  f r a n c u z k i e g o .  
H r a b i a  S e r c e y  p r z y j ę t y  ZOstał  z  w s z y s t k i e m i  
7 s s 7 c / v t a m i  n a l e ż n e m i  j e go  s t o p n i o w i  i w s z ę ­
d z i e  w i d z i e ć  się  d a ł o  n a j ż y w s z e  u c z u c i e
w z g l ę d e m  r e p r e z e n t a n t a  n a r o d u  f r a n c u z k i e g o  
S z a c h  z n a j d o w a ł  sią w  J s p a h a m e ,  d o k ą d  h r .  

S e r c e y  z a m i e r z a ł  s i ę  u d ać .

Z d n i a  1 5 .  M a j a .
N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  I z ba  D e p u t o ­

w a n y c h  u c h w a l i w s z y  w s z y s t k i e  p r z e z  r z ą d  
dla  A l g i e r u  ż ą d a n e  k r e d y t y ,  z a j m o w a ł a  się  
r o z b i o r e m  a r t y k u ł u  d o d a t k o w e g o  k o m m i s s y i ,  
s t o s o w n i e  d o  k t ó r e g o  r z ą d  m i a ł  b y ć  z o b o w i ą ­
z a n y ,  w  r o k u  p r z y s z ł y m  t r z y m a ć  s ię  s y s t e m u  
o g r a n i c z o n e g o  z a | ę c i a .  P o  d ł u g i c h  r o z ­
p r a w a c h  p r z y s z ł o  n a r e s z c i e  dzisiaj  d o  p r z e g ł o ­
s o w a n i a ,  w  sk u te k  k t ó r e g o  p o p r a w k a  w s p o ­
m n i a n a  k o m m i s s y i  z o s t a ł a  o d r z u c o n a  i
c a ł y  p r o j ek t  d o  p r a w a  w i ę k s z o ś c i ą  261 g ło só w  
p r z e c i w  5 8  p r z y ję ty .

B z ą d  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a f i c z n ą  d e ­
p e s z ę  z  T u l o n u  z d n .  l3-  Maja^ „ C h e r c h e ł ł ,  
d n .  ił. M a j a .  M a r s z a ł e k  ^ a l e e  d o  M i ­
n i s t r a  w o j n y .  A r m , a  p r z e c i ą g a ł a  p r z e z  c a ł ą  
r ó w n i n ę  M e t i d j a h  i d o l i n y  U e d  e t - H a c h e m  , 
U e d  - I łe l loc .  Z a s z ł o  p i ę ć  dla w o j s k a  b a r d z o  
ś w i e t n y c h  u t ar c ze k .  N i e p r z y j a c i e l  w i e l e  s t r a ­
ci ł  l udzi .  M y ś m y  m i e l i  25 z a b i t y c h  i 1 00  r a ­
n i o n y c h ,  k t ó r y c h  d o  A l g i e r u  s p r o w a d z i ć  k a ­
z a ł e m .  D a ł e m  r o z k a z  a by  u s t o p  A t l a s a ,  w  
H a u c h - M u z a j a  o b o z  z a ł o ż o n o  i t a m z n a c z n e  
z a p a s y  ż y w n o ś c i  u m i e s z c z o n o .  N a  U h e r c n e l l  
p r z e z  6  dni  c ią g le  n a p a d a n o .  Z a ł o g a  n i e p r z y ­
jaciela o d p a r ł a  i z n a c z n ą  m u  z a da ła  k lę s kę .  
N a t y c h m i a s t  d z i a ł an ia  m o j e  z n o w u  r o z p o c z n ę ;  
w c i ą g u  t r z e c h  dni  p r z e z  At las  p r z e j ś ć  s i ę  spo­
d z i e w a m .  N i ą ż ę t a  są z d r o w i .  —  P r o w i n c y j a  
O r a n  z u p e ł n i e  s p o k o j n a .  W y p r a w i ł e m  3  b a ­
t a l i o n y  tej  dy  u  i zyi  d o  L h e r c h e l f , k t ó r e  w s z e ­
l ako  w k r ó t c e  z n o w u  z  k o r p u s e m  swoim się 
p o ł ą c z ą . «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  13  Maja.

P.  W a g h o r n  je„t w  tej c h w i l i  w  L o n d y n i e ;  
jak m ó w i ą ,  p r z y w i ó z ł  o n  d e p e s z e  o d  V i c e -  
K r ó l a  E g i p t u .

Z d a  e s i ę ,  ż e  r z ą d  p o s t a n o w i ł  z a p r o w a d z i ć  
b e z p o ś r e d n i  z w i ą z e k  p o c z t o w y  m i ę d z y  A n ­
gl ią  a A l e x a n d r y j ą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  27- K w i e t n i a .

N o w e  C o r t e z y  m a j ą  s ię  z g r o m a d z i ć  27.  
p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a .  S p o k o j n o ś ć  w s z ę d z i e  
p an uj e .

N i e m e  y.
Z  D a r m s z t a d u ,  dn i a  9.  Maja.

D e p u t a c y e  i z b  o b u ,  t u d z i e z  d e p u l a c y a  m i a ­
sta s t o ł e c z n e g o ,  m i a ł y  z a s z c z y t  z ł o ż y ć  w c z o ­
raj W i e l k i e m u  Jśięciu a d r e s ,  z  p o w i n s z o w a ­
n i e m  z  p o w o d u  z a r ę c z y n  X i ę ż n i c z k i  M a r y i ,  
z  J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  C e s a r z e w i c z e m  
N a s t ę p c ą  I r o n u  R o s s y j s k i e g o .
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W i o c h y .
Z N e a g o l u ,  dnia 4. Maja.

Dnia 23 K w ie tn i a  w  Syrakuz ie  ma ło  co do 
formalnej  b i t w y  nie p rzyszło.  O w a  okręty 
l i n i ow e  angielskie i i r ege ta  angielska ścigały 
kilka s t a tk ó w  ncap o l i t an sk ic h , k tó r y m  się pod 
ba tery je  Syrakuzańskie  sch ron ić  uda ła .  O w e  
o kr ę ty  A ng l i kó w  zb l i żywszy  się do p o r tu  w y ­
st rzel i ły poki lka k ro ć  z dział  i u d a w a ł y ,  jak 
g d y b y  w ojs ko  s w e  w y l ą d o w a ć  ch c ia ły , za ­
p e w n e  aby ludność  zas t r aszyć i k om en dan ta  
p lacu  s p o w o d o w a ć ,  aby te statki w y d a ł ;  ale 
to  się nie stało.  G en e ra ł  S ug e , _  d o w o d z ą c y  
w  t e m  mieśc ie ,  ujrzał  się w  konieczności  o d ­
p ie ran ia  g w a ł t e m  g w a ł t u  i po ży w ej  kan o na ­
dzie  Anglicy nic nie w s k u r a w s z y  p o w ró c ić  
musieli .  Sp ok o jn o ść  pub l i czna na Sycyli i  do ­
tychczas  nie dozna ła  p r z e r w y  ' uzbrajania 
t r w a j ą  ciągle,  ale uda ł o  się j ednak  Angl ikom 
w ie lk ie  na tej w ys p i e  (Sycyli i)  s p r a w ić  w z b u ­
r ze n ie  i codz ienn ie  się t am  w y b u c h u  bun tu  
spo dz iew a ją .  D o C a t a n i i  w y s ła n o  3000 S zw aj ­
c a r ó w .  G en e ra ł  Fi langier i  d o w o d z i  całą siłą 
zb r o j ną  w  Sycylii .

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k o  -  a u s  t r y a c k i  6 ), 

dn ia  7. Maja.
( G f t z . S z / ę is.) — W  Serbi i  w y b u c h ł o  groźne 

p o w s t a n i e  p r z e c i w  n a j n o w s z e m u  p o r z ą d k o w i  
rzeczy' ,  a szczególniej  p r z e c i w  p o ł ą c z o n e m u  
z ty mż e  z a p r o w a d z e n i u  R a d z c ó w  xiążęcych.  
J u  i  od czasu zg ro ma dze n ia  n a r o d o w e g o  
w  c h w i l i  w s t ąp ien ia  na t ron  Xięcia Michała,  
o d b y w a ł y  się w  w ie l u  s t r o n ac h ,  n apr zó d  p o ­
t a j e m n ie ,  a później  j a wn ie  zg romadzen ia  ludu,  
a w sz ę d z i e  o b ja w i a ł  się g l ° s publ iczny  p rze ­
c i w  ty m  R a d z c o m  i p r z e c i w  mo ż e  zanadto  
p r z e z  to ograniczone j  w ł a d z y  xiązęcej ,  iako 
t eż  i życzen ie ,  aby stolicę r z ą d u  do Kraguje-  

» . w a c z u  p rzen ies iono  i m a r n o t r a w s t w u  pienię­
d zy  s k a r b o w y c h  zapobieźono .  . O p o w i a d a n o  
sob ie ,  źe tylko Wucsi t sch,  i Petronievi tsch,  
d w a j  Radzćy ,  i kilku S e n a t o r ó w  i Min i s t rów 
sp rz e c i w ia ło  się p rzenies i en iu  stolicy rządu,  
i źe z 13 m i l i o n ó w  p i a s t r ó w ,  zna jdujących się 
w  ska rbie  pub l i cz nym  w  chwi l i  z rzeczen ia  się 
i r o n u  przez  Xięcia Miłosza ,  t e raz już  tylko 
jest  5 m i l i o n ó w ;  z m a r n o t r a w i o n o  w i ę c  ośm 
m i l i o n ó w ,  bez  udowodnien ia . ,  na co je o b r ó ­
c o n o ,  a to naturalnie ws zys tk i ch  w  n a j w y ż ­
sz ym  ob ur zy ło  s topniu.  Dla t ego rząd  ujrzał  
się n i e d a w n o  t e m u  w  konieczhości  wy s łan ia  
Min i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  Prot i t scha,  
i P rezesa  S ą d u  Appel iacyjnego' ,  Golub-a,  na 
najbardzie j  zagrożone  miejsca,  aby  ci umysły  
uspokoi l i ;  ale zdaje s ię ,  źe nic nie wskóral i ,  
w cz or a j  a l b o w i e m  całkiem niespodzian ie  kilka

tysięcy uzbrojonych m ężów , w  części zn ak o­
mi ty ch ,  ukaza ło  się p o d  B e lg r a d e m ,  aby  ż y ­
czen io m i ska rgom ludu posłuchan ie  w y je d n a ć .  
Sam X iążę ,  w  t o w a r z y s t w i e  Met ro po l i ty ’ 
K o n su la  rossyjskiego i Kiai  Baszy tureck iego  
w y s z e d ł  n a p r z e c i w  l u d o w i  aż do Top t sc h id e -  
r e ,  o mi lę od Be lgradu  odległego,  gdzie go 
n a p o m i n a ł ,  aby  spokojnie  do do m ów '  p o ­
w r ó c i ł  i życzenia s w o je  j e m u na p r a w n e j  d r o ­
dze  p rze z  u r z ę d n i k ó w  przes ła ł ,  lecz że n a r e ­
szcie zaprzes tać mus ia ł  na  p rzyrzeczen iu  r o ­
ko szan ,  źe się dalej nie posun ą  i do Be lg radu  
nie w k r o c z ą .  Ale na t omias t  domagal i  się u s u ­
nięcia R a d z c ó w ,  w y d a n ia  tychże sob ie ,  jako 
też W i c e p re z e sa  S en a t u ,  S tojana Simitscha,  
k tó rego  szczególniej '  o z m a r n o t r a w ie n ie  p ie ­
n iędzy  s k a r b o w y c h  o b w in ia ją ,  i przenies i e­
nia stolicy z Be lgradu do K rag u je wa ez u .  Kil ­
ka gfosó^w w  te n  sposób się o d e z w a ł o :  „ J e ­
żeli Xiąźę Micha ł  do radzcy  p o t r z e b u je ,  któż 
m o ż e  być zdoln ie j szym do tego o d  jego ojca; 
on to  z nam i  w o l n o ś ć  w y w a l c z y ł ,  on to  nami  
d ob r ze  r zą dz i ł ,  i pod  n im by l i śmy  szczęś l i . 
w y m i ; cz em uź b y  w i ę c  t e raz  me  mia ł  się zna j­
d o w a ć  p rz y  bok u  naszego  Xięcia a syna s w e ­
g o ? "  i t. d. W ś r ó d  takich m ó w  opuśc ił  Xiąźę 
Michał  r o k o sz a n ,  jeżeli na to n a z w is ko  za s łu ­
gu ją ,  i p o w r ó c i ł  do Be lg radu ;  gdzie wszys cy  
z o b a w ą  p rzeszłości  wyg ląda ją .  T r w o ż ą  sje 
m o c n o  o spoko jność  mias ta ,  pocz ty  w o j s k o w e  
p rzebiegają ulice w e  w szys tk ich  kierunkach,  
aby ' w sz ę d z i e  nad po rzą dk iem  cz uw ać .  D w a j  
Ra dzcy ,  Wucs i t sch  i P e t r o n e v i t s c h , schroni l i  
się do cytadell i  tureckiej  i oddal i  pod  opiekę 
Baszy tu re c k ie g o ;  Me t ropo l i t a ,  nie czujący 
się z a p e w n e  także b ez p ie cz n y m ,  szukał  p r z y ­
t uł ku u Konsula aus t ry ack ie go ; o Słojanie Si  
m i t sc h u ,  W ic e p re z e s i e  S en a t u ,  nic nie sły­
c h a ć ;  b r a t  jego,  Mini s te r  ska rbu  Alex.  Si- 
mit sch ,  p r z e b y w a  w  W ę g r z e c h  w  Peszcie.  
Basza turecki  w e z w a ł  całą ludność tu recką  do 
b r on i ,  dla zabezpieczenia w ł a s n y c h  d o m ó w ; 
w o js k o  regu la rne  w  cytadell i  w g o t o w o ś c i  stoi 
i Basza zagroził ,  źe na p ie rw sz y  znak zbl iżania 
się rokoszan do  miasta ,  każe do nich dać  ognia 
z dział.  Bóg  w i e , jak się s p r a w a  ta zakoń­
czy, W  tej chwi l i  g łoszą,  źe o b y d w a j  R a d z ­
cy W u c s i t sc h  i Pef roniev i t sch  ( k tó r z y  się. 
jak w i a d o m o ,  z S imi t schem na jwięce j  do 
upadk u  Xięcia Miłosza p rzy łożyl i ) ,  zrzekl i  się 
d o b r o w o l n i e  u r z ę d ó w  s w o i c h  a ż  d o  d a l s z e ­
g o  c z a s u .  Konsu l  rossyjski i Basza turecki  
w y p r a w i l i  g o ń ę ó w  do K on s ta n tynopo la .

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 27. Kwie tn ia .

( Gazeta Powsz . )  — Z e w s z ą d  s m u tn e  isto­
tnie  n a d c ho d zą  don iesienia ;  w  Ad rya no po l u
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t ak im ludnoś ć  cała o ż y w io n a  d u c h e m ,  i i  się znacznie  się zmnie j szyły  -  R ó ż n em i  p r zy-  
na jgorszych  w y p a d k ó w  o b a w ia ć  trzeba.  Gło-  p ad ka m i  7 osob  ut rać , ło  życie.  Dziecko B u r -  
i i a j g u i o * ; . . -  r  j i  . na mis t r za  R.  w  R a w i c z u ,  ma jące  18 miesiccv.n a j g o r s z y J r    .
sza że się t am o db yw ajg  z g r o m a dz e n ia ,  na  
k tó r ych  z u c h w a l e  złożenia Suł tana z t r o n u  się 
do m a ga n o  i p o s t a n o w i o n o , ze jeżeli  do br o  
w o l n i e  abdykacya ta m e  nas tąpi ,  g w a ł t u  uzyć 
t r zeba.  Kilka tysięcy o s ó b , po  większe)  czę ­
ści u z b r o j o n y c h ,  w e  w szy s t k i ch  k ie runkach  
w y s ł a n o ,  aby Ind wiej ski  do  b u n t u  i łupie-
s t w a  skłonić.  Z gr o m ad z en io m  w  Adryan op o lu  
p r z e w o d n i c z y ć  matą ludz ie ,  co tylko w  z b u ­
rze n iu  i g w a ł t o w n y c h  w s t r zą śn ie n ia c h  ocale­
nia  w ła s n e g o  sp o d z ie w a ć  się mogą.  Nie  o d ­
w a ż a n o  się zab iegom ic h ,  dość j a w n i e  się 
okazu jący m,  t amy  położyć.  W  Phi l ippope lu  
p r zyk ład  Ad rya no p o l u  n a ś l a d o w c ó w  znalazł,  
i zacząwszy  od S m y r n y  aż w  głąb kraju ku­
szenia o w zn ie ce n ie  b u n tu  wszę dz i e  się obja-
w i a t ą ,  k tó ry ch  do  os ta teczności  jeszcze d o p r o ­
w a d z a ć  nie ch c ą ,  kiedy to tylko d o ś w ia d c z e ­
nia aby ducha  ludności  w y ba d a ć .  S tan  ten 
rzeczy", g rożący w i d o c z n e m  n ieb ezp ieczeń­
s t w e m ,  s p o w o d o w a ł  P o s ł ó w  do  w y s ł a n ia  
sztafet  do resp.  r z ą d ó w  s w o i c h ,  aby  się z na ­
leganiem dom ag ać ,  żeby  coś s t a no wcz ego  
p r zeds ięwz ię ły  i Po r t ę  od zguby ocaliły.  Ale 

py tamy się — cóż m a  się stać i mo ż e  się 
stać,  aby klęskę os ta t eczną o d w r ó c i ć ,  jeżeli 
P o r t a  sama tak słaba i zdeor gan iz owa na ,  ze nie­
r z ą d  p o w s z e c h n y  i ws zy s tk o  się juz chw ie je :  

<J h i  n  y .
N i e d a w n o  ka p i t an ow ie  Smi th  i E ll iot  p rze -  

chadza jąc  się po  w y b r z e ż u  C z u m p , , ma ło  co
nie zostali poimani  od  żo łn ie rzy  chińskich.  
U r a t o w a ł a  ich szybka ucieczka i działa angiel ­
skiego kut teru.

Kozniatte wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Miesiąc K w ie c ie ń  w  ty m

r o k u  zupe łn ie  z w y k ł ą  sw o ję  zmieni ł  postać ; 
p o w ie t r z e  b y ł o  ciągle po go dn e  , niekiedy tylko 
za ch m ur za ło  się niebo.  Deszcz  w c a le  me  p a ­
dał.  Podczas zaś gdy w,  nocy jeszcze się p r z y  
mrozk i  ukazywały. , - dnie niekiedy gorąco  
do  wy so k ie g o  dochodz i ło  stopnia.  >tan ba ­
r o m e t r u  był  w  ogóle p r a w i e  ciągle r egu la rny  
i w a ł i a ł  się tylko między  2 8 "  4 ' "  a 9 ' " .  
Najwyższy  stan t e r m o m e t r u  był  dn.  26. o g o ­
dzinie 12 w  po łud n ie  w  cieniu +  15°, a na 
s łońcu +  268 i najniższy dnia 7- o godzinie 6 
z  r ana  — 3°. — l iczba c ho r ó b  była w  uply-  
n i o n y m  miesiącu mniejsza  niż w  Marcu,  i stan 
z d r o w i a  w  ogóle byt pomyślniej szy.  O ł o w n e - 
mi  ch o r o b a m i  b y ł y . r u m a t y z m y ,  zapalenia « 
f ebry g a s t r y c z n e , me  raz j srń ie rć  za sobą po­
ciągające.  Ż a rm ce  od  p o ł o w y  t ego mies . ąća
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mis t rza  R.  w  R a w i c z u ,  ma jące 18 miesięcy,  
u m a r ł o  w  sku tek  pożycia k w a s u  siarczannego,  
k tórego  ma ła  ilość z a c h o w a n a  na d o m o w ą  
po t r z e b ę ,  dos ta ła  się r az  w  ręce  o w e g o  dziec ­
ka. P ró c z  tego u tonę ło  7 osób ;  5 popełn i ło  
sa m o b ó j s tw o ,  a dziecko j edno  spaliło się p r z y  
kominku.  —  R ó ż n e  p oż a r y  obróc i ły  w  d e p a r ­
tamenc ie poznańsk im 23 d o m ó w  mieszkalnych,  
11 s todół ,  20 c h l e w ó w ,  2 szopy ,  2 cegielnie 
i jeden w i a t r a k  w  pe rzynę.  P rzy czy n y  tychże 
do tąd  nie w y p o ś r o d k o w a n o .  P rócz  tego pod  
M a n i e w e m ,  w  pow iec ie  o bo rn ick im ,  w y r o ­
bnicy' ,  gotując  sobie jedzenie,  zapalili p r zez  
n ieos t róźność  b ó r ,  z k tó rego  się 4 morgi  spa ­
liły. Mieszkańcy  l e w e g o  i p r a w e g o  b rzegu 
W a r t y  w  o b w o d z i e  miasta naszego,  nie ma łą  
dnia 11. b. m  przejęci  byli  t r w o g ą .  W  ciągu 
ki lku dni w zn i os ła  się w o d a  do  wyso kośc i  10 
stóp.  Z w ią z k i  p rzedmieść  St .  R o c h a ,  m ia ­
s teczka i t. d. ,  jako t e f  z pobl iskiemi  w s iami  
by ły  w  tej s t ronie z p o w o d u  w y l e w u  w o d y  
znacznie u t rudzone.  Szczęśc iem jedn ak  w o d a  
po  kilku dn iach,  nie z rz ąd z i w s zy  żadnej  zna-  
cznćj  szkody,  upadła.

L u d n o ś ć  L w o w a  n a  p o c z ą t k u  r o k u  
1 84 0 .  — L w ó w  miał  na  początku ro ku  1840
ca łkowi te j  ludności  ( p ró c z  załogi w o j s k o w ej )  
63,901 g łó w .  O d t r ą c iw s z y  od tego osoby  z in­
nych  p r o w i n c y i  P a ń s t w a  Austryackiego p r z e ­
by w aj ą ce  i c u d z o z i e m c ó w ,  o gó łe m  7953,  po-  
zosta e na stałą ludność L w o w a  55,948 mie­
szań có w.  W  tej liczbie jest 27,246 płci m ę -  
zkiej. a 28,7.02 żeńskiej.  Ż y d ó w  liczy L w ó w  
‘20,330, a za te m ludność chrześc i jańska,  nie  
czyni jak tylko 35,618 g łó w .  — ( jo do s tanu 
i sposobu ży c ia , jest: d u c h o w n y c h  586, szlachty 
8S4, u r z ę d n i k ó w  i h o n o r a c y j o r ó w  1264,  p ro -  
f e sy jon i s tów,  a r t y s t ó w  i ak a de m ik ów  752, 
w ło ś c ia n  6 l .  — D o m ó w  liczy L w ó w  2515.

( Z G .  Por.)  -  T e a t r  s t a r o ż y t n y  w  P o l ­
s c e .  (Z dzieła w  rękopisie ukończonego . )
1. P o c z ą tk o w e  P o m n ik i ,  p rze z  K.  W .  W ó j ­
cickiego. — „ t e a t r ,  ( m ó w i  W .  A . M a c i e jo w -  
ski) należał  u  nas  do u lub io ny ch  z a b a w :  z n a ­
no go w  Polsce W  na j da w ni e j s zy c h  czasach.  
Ś wi adc zy  K ad łu b e k ,  że z p o w o d u  śmierci  
R a z i m er za  S p r a w i e d l i w e g o ,  s t roskani  p a n o ­
w i e ,  aby  się r o z e r w a ć ,  w y p r a w i l i  sobie  dya-  
fiig. W y s tąp i ły '  na scenę  w e s o ł o ś ć ,  s m u ­
t e k ,  w o l n o ś ć ,  r o z t r o p n o ś ć ,  s p r a w i e ­
d l i w o  ś c ,  uw ie lb ia ły  cno tę  zm ar ł ego  m o n a r ­
chy i pocieszały'  się w z a e m n i e ,  na  pamięć  
sobie cnoty  jego p r zy w o dz ą c .  W e s o ł o ś ć ,  
k t ó r a  cały o ży w ia ł3 n a r ó d  za życia dobrego
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K r ó l a ,  uskarża się w  ty m  dya logu ,  na s m u ­
t e k ,  źe on ze śm iercią  O jca  n a r o d u ,  i ją 
także chce un ieść  do  g ro b u  z sobą. W  czem  
przebija  się ch a ra k te r  n a r o d u ,  k tó ry  w  naj- 
p rzykrze jszć j  dla siebie d o l i ,  n igdy  nie tracił 
serca , i sm u tek  d ręc ząc y  jego d u s z ę , starał 
się r o z r y w a ć  w e so łą  myślą. p an o w a n ia  
nas tępcy  K a z im ie rz a ,  to  iest za Leszka B ia­
łe g o ,  w a ż n y  ślad o tea trze  polskim znajduje 
się  w  liście In n o ce n teg o  Ili- P ap ieża ,  pisa­
n y m  do  H enryka  A rcyb iskupa  (gnieźnieńskie­
go. U sk a rża  się na to  P a p ie ż ,  ze często w y ­
p ra w ia ją  sobie P o la ry  igrzyska tea tra lne  w  ko 
śc io ła ch ,  w y p r o w a d z a ją c  na  sc e n ę ,  osoby 
p o s t ro jo n e  w  m a s k i1) ,  że n iekiedy n a w e t  
sami d u c h o w n i  (d iacon i ,  p re sb y te r i ,  subdia- 
co n i)  t a k o w e  z siebie da ą lu d o w i  w i d o w i ­
sk o ,  n ie  p o m n ą c  na ś w ię to ść  kapłańskiego 
s w e g o  p o w o ła n ia .  VVażną nam  o teatrze 
po lsk im  poda ł w ia d o m o ś ć  i D łu g o sz ;  z niego 
s ię  b o w ie m  d o w ia d u je m y ,  ze u nas wypadk i ,

Eo w sz e c h n ą  u w a g ę  n a ro d u  ściągające na sie- 
ie ,  w y s ta w ia n o  na  scenie. P o w iad a  b o w iem ,  

ze w  p rz y to m n o śc i  jego,  śp ie w a n o  P rz e m y ­
s ł a w o w i  na h a ń b ę ,  jakim sp o so b e m  z a m o r­
d o w a ł  żonę  sw o ję  L u id g a rd ę ,  i źe w y p a d e k  
t e n  w y s ta w i o n o  na  te a t r z e ,  z ro b iw sz y  z n ie­
g o  sz tukę d ra m a ty c z n ą .« 2) —  W  K ra k o w ie ,  
n a  w e se la c h  b o g a ty ch  m ie sz cza n ,  by ło  z w y ­
cza jem  w p r o w a d z a ć  ś p ie w a k ó w  i o p o w ia -  
daczy  w ie r sz e m .  C zy  to  by ła  p ros ta  dekla- 
m a c y a ,  czy  p e w ie n  rodza j  m ałego  dyalogu, 
n ie  jest w ia d o m o .  — Ci R ym arii  jak ich 
W ie lk ie r z  K ra k o w sk i  z ro k u  1363. n a z y w a ,  
n ie  m usieli  w ie le  s z a n o w a ć  sk ro m n o śc i ,  gdy 
łąz  u c h w a lą  , w y łą c z o n o  ich z ucz t  weselnych. 
W  czasie św h jt  B ożego  N a ro d z e n ia ,  o b c h o ­
d z o n a  w  K ra k o w ie  po d o m a c h , z m u z y k ą  
ś p ie w a m i ,  p rzy c zó m  o b c h o d z ą c y  p rzeb  prali 
się w  maski i la rw y .  —  A m b ro ż y  G ra b o w ­
ski m n ie m a ,  źe m oże  te n  zw y c za j  dał począ­
tek  d y a lo g o m ; aleć ślady tak  d y a lo g ó w ,  jak 
t e a t r ó w  są d a w n ie j s z e 3). Wie m o ż n a  tak tego

>) W y stęp o w a ły  dziw aczn ie  p rz eb ra n e  osoby, 
(M onstra la rv a ru m ) w  liśc ie  In n o cen teg o  111. P a.  
pieża do h ie ra rch ii duchow nej w P olsce .

ł ) Pam iętniki.
3) Starożytności hist, polsk ie T. I. str. 100 r. 1840. 

T e  m ask i, i w  larw y przestrojeni w yłudzali pienią­
dze. W ie lk ie rz  K rakow ski z r. 1378. zabrania da­
w ać im  pieniądze. O woź sło w a  uchw ały: - A by 
żadnem u m ężczyźn ie , ani k o b iec ie , studentom lub 
pisarzom  (.może to znaczyło  u rzęd n ik ó w ), młodym
i starym grajkom  (m uzykanci) laziebnikom , Jazie-
bniczkom , zg o ła  w szystkim , którzy obchodzi) (dom y),
śpiew ającym  i  przebranym  także—...na H oże N a ro ­
dzenie albo w  celn iejsze  dni (św ię ta ) , nie dawać
żadnych p ien ięd zy , lub innych rzeczy , pod karą j e ­
dnej grzyw n y: w y jąw szy  k sięży  i dzw onników , 
którym  każdy dać obow iązany je st .-  J a k  zbytko-

z w y c z a ju ,  jak i ® a b s k i e g o - c z  ą b r t i ,  m ie ­
szać z p r a w d z i w y m  te a trem . J a w ięc e j  w i ­
dzę w  p rz e n o ś n y c h  s z o p k a c h  ża k ow sk ich  
w  za p u s ty ,  o w e  n a jd aw n ie jsze  ślady n aszych  
d y a lo g ó w .  D o tąd  uw ija ją  się i m iędzy  n a m i  
jeszcze s z o p k i ,  służąc dla za b a w y  d z ia tw y  
nasze j ,  a kto u w a ż n ie  po s łu ch a ł  pi, śni śp ie­
w a n y c h ,  te n  zna jdz ie  s ta re  p rzed  t r z y s tu ­
le tnie  śp ie w y .  —  S z o p k i  taka jaką jest dziś,  
p rz e d s ta w ia  nam  kró tk i  dya log  pobożny . 
C h ry s tu s  się rodz i — w ita ją  go trze j k ró lo ­
w ie  —  ukazu je  się H e r o d ,  i każe dzieciątka 
w  pień w y c in a ć  —  C h ry s tu s  oca la ł ,  a dja- 
b e ł  H e r o d o w i  g ło w ę  ucina i p o r y w a  do p ie ­
kieł.  J a k  z jasełek B r t le m sk ich  i z m ęki pań­
skiej na górze  G olgo ta  p o w s ta ł  d ra m a t  ch rz e ­
ścijański, tak p o b o żn e  do  nas w id o w isk a ,  
w p r o w a d z i ł y  P ą tn ic tw a  czyli p ie lg rzym stw a .  
•■Wracający, m ó w i  F. S ia rc z y ń sk i*),  z w ę ­
d r ó w e k  od  siemi św ię te j ,  z R z y m u ,  z K om - 
poste l i ,  L o r e tu ,  nócili pieśni o cudach  ś w ię ­
t y c h ,  o d z iw a c h  k tó re  w id z ie l i ,  o dziejach 
m ęk i Z b aw ic ie la ,  o ż y w o c ie  P a n n y  Maryi,
0 m ę cz enn ikach  i t. p. Mieszali do tego b a ­
śnie  i śm ieszności ,  i lud  pros ty  bawoli. Zbie- 
ra ły  się g ro m ad y  p ie lg r z y m ó w  i p ą tn ik ó w  
(tak  z w a n o  p o b o ż n e  w łóczęg i)  po  m iastach
1 m ias te cz k ac h ,  a śp ie w a ją c  p rzy g ry w a li  na 
kobzie. P łaszcze  icti i k a p e l u s z e ,  o kry te  s k o ­
ru p am i p ła zó w ',  ob razkam i ś w ię ty c h ,  różn i ły  
ich  s trój od innych. W y s ta w io n o  im  p o d n ie ­
sione m ie jsca ,  riâ  ry n k ac h  i cm en ta rz ac h  k o ­
śc ie lnych; do  śp ie w ó w ' p rzy d a n e  m ig i ,  u d a ­
w a n ie  o só b ,  r o z m o w y ,  u tw o r z y ły  coś p o ­
dob n eg o  do sztuki tea tra lnej.  T ak ie  to  jej 
początk i!  K to  p rzeczy ta  efzieło L u d w ik a  
t . h o q u e t  w y d a w  ane  w  Paryżu  1541 znajdzie, 
ze sz tuka ta nie lepsza by ła  w  ty m  w ie k u  
w e  b ra n c y i  jak u nas ."  Na począ tku  XV. 
w ie k u  na jw y ra źn ie jsz e  m a m y  d o w o d y ,  że 
by ły  tea tra  w  P o l s c e ; bo  u s ta w y  synodu  
ro k u  1420. zakazują d u c h o w n y m  uczęszczać 
na tańce i w id o w is k a  publiczne .  (L h o re is  et  
publicis spec tacu l is )5). —  „C óż by ły  te p u ­
b liczne w id o w is k a ,  m ó w i  J u s z y ń s k i , 6) nie 
sztuki g im n a s ty c zn e ,  riie z a b a w y  dzisiejszego 
g m in u ,  ale to  z a p e w n e  bvły  n a ś la d o w n i ­
c t w o  b r a c tw  tran c u zk ic h  m ęk i Pariskićj,  dłu 
go  u nas p o te m  trwraiące pos tne  w id o w isk a ,  
m ieszczące  mniej p rzysto jne  in te rm ed ia ,  a na­
leżące  z a w s z e  d o  sz tuk  na jpow ażn ie jszych .  
U s ta w a  S y n o d u  n ie  m ó w i  z a p e w n e  o tea-
w a li m ieszczanie K rakow scy w  ucztach w eselnych, 
dow odzi taż uch w ala , zm niejszając liczbę muzykan­
tów  z ośm iu na czterech.

*)  Czasopism  naukow y.
5) Ntatuta P rorin cia lia  toti prowinciae G ncsncn- 

sis mb ir.
6) D ykcyonarz poetów  polskich t. I, przedmowa.
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t r a c h  ł a c i ń sk i ch ,  a le  r o z c i ą g 3 za kaz  d o  w i d o ­
w i s k  p u b l i c z n y c h ,  p o w s z e c h n y c h ,  k t ó r e  nie 
m u s i a ł y  b y ć  z g o d n e m i  z d u c h e m  ó w c z e s n e j  
k a rn o ś c i  kośc i e lne ) ,  i d la  t e g o  n i e  c h c i a n o  
ab y  d u c h o w i e ń s t w o  u p o w a ż n i a ł o  j e  o b e c n o ­
śc i ą ,  l ub  u c z ę s z c z a n i e m  z ły  p r z y k ł a d  d a w a ł o .  
T a k o w ’e zaś  s z t u k i  nie  m o g ł y  b y ć  pospo l i t e -  
m i ,  p u b l i c z n y m i ,  jak t y l k o  iż mu s i a ły  b y ć  
w  j ę z y k u  o j czys tym.  M a m  w  r ę k o p i ś m i e  
dy a lo g  o śc i ęc iu  S g o  J a n a ,  a l u b o  r o k u  1513. 
p r z e p i s a n y ,  juz j ednak  n a z w a n y  s t a r y  dya log .  
P i s o w n i a  ó w c z e s n a ,  m o w a  cz y s t a ,  w  p ie śń  
H e r o d y a d y  p l ą sa j ą ce j ,  n a l eż y  z a p e w n e  do 
p o m n i k ó w  n a j d a w n i e j s z e j  po ez y i  polskie j ."  
\ \  o s t a t n i m  ty g o d n i u  w ie lk i e g o  p o s t u ,  g r y ­
w a n o  dya logi  o  m ę c e  p ań sk i e j ;  m a ł o  i ch  d r u ­
k o w a n o ,  p o  r ę k o p i s m a c h  zo s t a ło  i ch  w ie l e .  
O k o ł o  r o k u  1500 u D o m i n i k a n ó w  w  K r a k o ­
w i e  w y s t a w i o n ć r n  b y ł o  p o d o b n i e  w i d o w i s k o .
» A k a d e m ic y  K r a k o w s c y ,  ( 7 )  w  s z k o ł a c h  p a ­
r a f i a l nych  p r z e z  ż a k ó w , w y p r a w i a l i  w  ó w -  
czas  m i ę s o p u s t n e  k o m e d y e ,  k t ó r e  ze  s k ł a de k  
w i d z ó w  l i c zn i e  z g r o m a d z o n y c h  z n a c z n e  im 
p r z y n i o s ł y  d o c h o d y .  S ł a w n y  b y ł  d y a l o g  D o ­
min ikań sk i  z r o k u  1533 ,  k t ó r y  t r w a ł  dni  
c z t e r y :  z a c z y n a ł  się w  K w i e t n i ą  n i edz i e l ę  
o d  p r o l o g u ,  w y s t a w i a j ą c e g o  w | a z d  d o  J e r u ­
z a l e m ,  a ko ń cz y ł  na  p o g r z e b i e  C h r y s t u s o ­
w y m  w  Ś r o d ę  po  p o ł u d n i u .  W y b i e l a n o  na 
t o  o s o b n e  m i e j s c a ,  b u d o w a n o  t e a t r u m  kosz to ­
w n e ,  g o t o w a n o  się r o k  n i ema l .  —  B y ła  t o  
ca ła  m ę k a  P ań sk a  w  r o z m o w a c h ;  w  t y m  dv -  
a l ogu  są  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y :  J e z u s ,  M ar y a ,  
M a g d a l e n a ,  J a n ,  P i o t r ,  A n i e l i ,  C l e o p h e ,  L o n ­
g in ,  A n n a s z ,  K a i f a sz ,  H e r o d ,  P i ł a t ,  Biskupi ,  
1 2  s ę d z i ó w ,  p i s a r z ,  w o ź n y ,  c i u r o w i e ,  d i abe ł ,  
J u d a s z ,  r o t m i s t r z ,  żo ł n i e r z y  10,  S z y m o n ,  Mai -  
c h u s ,  k u c h a r k a  . r a b i n ó w  6 ,  J ó z e f  z A ry m a t h i i ,  
N i k o d e m ,  n a ś m i e w c y , ł o t r o w i e , c h ł o p i e c ,  o-  
g r o d n i k ,  C o n c i l i u m ,  m i ło s i e r d z i e ,  p o k u t a , r o z ­
p a c z ,  s m u t e k ,  s y m p h o n i a ,  e c h o ,  m i ł o ś ć ,  r ó ­
żne  p e r s o ny .  S z tu k a  ta na  s ce n y  p od z i e lo na ,  
k t ó r y c h  jest  10S He z n a m y ,  j es t  t o  n a j d a w ­
n i e j s ze  dz i e ł o  t ego  ro dz a j u .  M a ł y  p r z y t a c z a ­
m y  Wyją t e k .

J e z u s  m ó w i  d o  u c z n i ó w  k t ó r z y  sp i ą :  
U c z n i o w i e  m o i !  mili j e s t e ś c i e ,
A le  c z e m u  t ak  śpi c i e  b e z p i e c z n i ?
N i e  mog l i ś c i e  z e  m n ą  c z u w a ć ,
I  w  m a ł e j  c h w i l i  na  m o d l i t w ę  t r w a ć .
N i e  w i e e i e ż ,  i e w  żądośc i  t ego  u t r a p i e n i a  
D u s z a  m o j a  s r o d z e  w e  w s z e m  u t ę skn i ł a ?

A n g e l u s  se illi o s t e n d i t ,  c u m  c r uc e  e t  cal ice.  
P o z d r o w i o n  b ą d ź  J e z us i e  o j c i ec  t w ó j  w  N ie -

b i e s i ech ,
Przyjmuje ten pot k r w a w y , zwiastuje pociechę.

Jesus dicit ad angelum
7) Bzozow. M.s

O !  d ro g i  m ó j  A n t e l e ! p r z y n i o s ł e ś  z m i ł o w a n i e ,  
B o  d u s z n e  m ę k i  p r z y s z ły  w i e l k i e  na  mn ie .

N a s t ę p n e  w  t y m  p rz e d m i o c i e  d y a lo g i ,  pi sze  
J u s z y ń s k i ,  ( 8 )  n i e g o d n e  w s p o m n i e n i a :  gd y  
b o w i e m  c o r o c z n i e  w y s t a w i a n o  t ego  ro d z a j u  
w i d o w i s k a ,  n i e p o d o b n a  b y ł o  z j edne i  o s n o w y ,  
r ó ż n e  w ą t k i  w y w o d z i ć .  J u ż  p óź n i e j  w y p r a ­
w i a n o  dya logi  na p r z e d n i e j s z e  t a j em n ic e  w i a ­
ry .  N a  Boż e  N a r o d z e n i e  b y ł y  dyalog i  k o m i ­
c z n e ,  jak ó w  t akże  d a w n y  d y a l o g ,  k tó r e g o  
p r o l o g  zac z yn a  się:
u W d z i ę c z n o ś ć  p rzy j ś c i a  na s z eg o  p o k a ż e m  dz ię -

kami ,
A  iście o d p r a w i m y  p o t r z e b ę  z m o w a m i . "

N a k o n i e c  gdy  p o  k l a s z to r a c h ,  g r y w a n e  d y ­
alogi  ( a cz  d o  n i c h  b r a n o  ś w i ę t e  p r z e d m i o t y )  
b y w a ł y  z u p e łn i e  k o m i c z n e m i ,  a l ud  te  u w i e l ­
b i a ł ,  n a  k t ó r y c h  się ś m ia ł  i n i by  p o b o ż n i e  b a ­
w i ł :  z aczę ły  w i ę c  c o r a z  b a rd z i e j  s m a k o w a ć  
t e  d z i w a c z n e  n a b o ż e ń s t w a  i dya log i  o  m ę c e  
pa i L k i e j ,  s t a ły  się h a ń b ą  d u c h a  ch rz e ś c i j ań s k i c h  
o b r z ą d k ó w ,  jak w y r a ż a  p r z y o s t r o  K s i ą d z  J u ­
s zyńsk i .  K i e d y  b o w i e m  n i e  c h c i a n o  z a m k n ą ć  
W i e l k o  - P i ą t k o w e g o  t e a t r u ,  a  t r u d n o  b y ło  
p r z y m u s i ć  pu b l i c z n o ść  K r a k o w s k ą  d o  c o r o c z ­
n e g o  s ł u c h a n i a  j e d n y c h  p r a w i e  i t o  l i c z n y c h  
b r e d n i ,  k i edy  n ak o n i e c  n ie  m o ż n a  b y ł o  r o z ­
r z e w n i a ć ,  za  n i e r o z t r o p n ą  r a d ą  p r z e d s i ę w z i ę t o  
w  t ak  p o w a ż n e  dya lo g i ,  m i ę s z ać  p e ł n e  n i e d o ­
r ze cz n e j  śm ie s zn o śc i  i n t e r m ed i j a .  1 t ak  n. p .  
p o  w y s t a w i e n i u  C h r y s t u s a  w  o g r o j c u ,  w a l ­
czą ceg o  z bo j aźn i ą  m ą k  i t r w o ż ą c e g o  się p r z y ­
sz ł ą  śm i e r c i ą ,  o p u s z c z o n e g o  o d  u c z n i ó w ,  
z d r a d z o n e g o  i p o j m a n e g o ;  na s t ę pu j e  i n t e r m e ­
d i u m ,  gdz i e  d i a b e ł  p r z e d a j e  J u d a s z o w i  s t r y ­
czek  i r adz i  m u  się o b w i e s i ć ,  w i e s z a j ą c e m u  
p o d r y w a  s t o ł ek ,  t ań cu j e  ś p i e w a j ą c :  
_________________________ ( D a ls z y  c iąg  nastąp i.)

8) Toni ‘2. str. 404. ________

O B W I E S Z C Z E N I E .
I n t e r e s s e n c i  m a j ą c y  p ł ac i ć  p ó ł r o c z n e  p r o ­

c e n t a  za t e r m i n  S w .  J a n a  1840.  d o  kassy  p r o -  
w i n c y a l n e j  Z i e m s t w a ,  z a s t an ą  W W n y c h  K u ­
r a t o r ó w  kassy od  g o d z i n y  8 m e j  d o  g o d z i n y  
12 tej p r z e d  p o ł u d n i e m  w  kas s i e ,  w y j ą w s z y  
dn i  n i ed z i e l n e  i ś w i ą t e c z n e .

T e r m i n  p ł ac en i a  z a c z y n a  s i ę  z  d n i e m  16. a  
k o ń c z y  się z d n i e m  26.  C z e r w c a  r. b ież .  —  
G d y b y  d o  dn i a  t e g o  p r o c e n t a  z a p ł a c o n e  n i e  
zo s t a ły  , w t e n c z a s  o d  t a k o w y c h  p ó ł r o c z n e  p r o ­
w i z j e  za  p r z e w ł o k ę  z a p ł a c o n e  b y ć  m u s z ą .

P o s i e d z i c i e l o m  k u p o n ó w  w y p ł a c o n e  b ę d ą  
p r o w i z y e  o d  1. d o  14. L ip ca  r. b  , l e cz  t y l k o  
w  g o d z i n a c h  w z w y ż  w y m i e n i o n y c h ;  ci zaś,  
k t ó r z y  n a  w i ę c ć j  jak n a  j e d en  k u p o n ,  l u b  n a  
k u p o n y  r ó ż n y c h  d ó b r  w y p ł a t ę  d o  żą dan i a  m a -  
ją ,  w z y w a j ą  s i ę ,  a b y  d l a  u ł a t w i e n i a  c z y n n o
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ści złożyli Rendaritowi kupony z podpisanym 26. K w ietn ia  r. b. nadmieniło się, bardzo zna-
• 1 ' i . - ’ j ----  jA h . cznych i w  różnych rodzajach , n iezawodnie

rozpocznie się od dnia 15. C zerw ca  r. b. 
G rzym yslaw , dnia 10. Mai^ 1840.

Świeży porter otrzymał i po ie 
C. F. JB i n d e r  w  rynku

ca
Nr. 82.

W  B e d n a r a c h  pod Pobiedziskami dnia 
30. C zerw ca  r. b. 32. w o łó w  roboczych plus 
licitando za gotową zapłatę p rzedaw ać  się będą.

K u r s  g i e ł d y  Ber l i ń sk i e j •

Dnia  19. Maja  1840.
Sto- N apr. kurant

^ C .
papie­
rami

goto-
wizną

przez nich w ykazem  z każdycn dóbr w  szcze­
gólności, obejmującym num er, kw o tę  » na­
zwisko dóbr.

P rzypom inam y także obwieszczenie nasze 
z dnia 16. Stycznia 1833. r., dotyczące się w y ­
daw ania  n o w y c h  kuponów .

W  Poznaniu , dnia 16. Maja 1840.
I)  y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w  ą.

T raw nik i  i ogrody w  rozmaitych częściach 
terry to r ium  fortecznego, tudzież rybotostw o 
na starej W arc ie  i m okrych dołach, mają za 
r  1840 w  zwyczajnym sposobie byó w ydzie­
rżaw ione  i zarazem kilka starych budynków, 
p e w n a  ilość topoli i d rzew ek  o w o co w y ch , 
p rochow nia  z źelaznemi d rzw iam i, niektóre 
stare sprzęty i t. d. najwięcej dającemu prze- 
dane. T erm in  tym końcem w yznaczony na  
d z i e ń  25.  M a j a  r. bież. zrana o godzinie 6 
w  po d w o rzu  b u d o w lo w em  fortyfikacji, gdzie 
także bliższe w arunk i będą ogłoszonemu

P oznań ,  dnia 10. Maja 1840. .
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

T erm in  do, sprzedaży pozostałości po sT ^  
małżonkach Zychlińskich na dzień 25. taja 
r. b. w  G rzym ysław iu w yznaczony , « la za­
szłych przeszkód na dzień 9. C zerw ca  r. b. 
odracza się. .

Posp ieszając  o zm ian ie  tćj z a w ia d o m ić  Sza- Śląski . .  ■ r v
n o w n i j  P u b l ic z n o ść ,  d o n o s im y  iż  licytacya °
zacznie się od przedazy m obihow  i trwać . ---------------
m oże do 13. C zerw ca  r. b.; bez względu je­
dnak, czyli takow a juz do dnia rzeczonego 
ukończoną będzie Prze;
daż in w

O bligi długa państwa . .
P r. ang. obligacje 1830. . 
Obligi premiow bandlu morsk 
O bbgi Kurrnarchii z bież. kup 
O bligi tymcz. Nowej M archii d t 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito 
Elblągskie dito .
Gdańskie dito w T . • • •
Zachodnio - P r. listy zastawne 
l.istyzast. W ,  X. Poznańskiego 
VVarho Inio - P r. listy zastawne 
Pomorskie dito •
Kur- i Nowomarcli. dito ,

dito

Z łoto al marco 
Nowe dukaty . . . . .  
Frydrychsdory . . . . .  
Innerr.onety złote poStalarów  
1'isconto

4
4

3*
34
4
4
34

34
4
34
34
34
34

1034 i 102* 
103 i 
731

102|
1024
1034

1001
474

102
1051
1024
1034
1031

94f
214

18
13-4
94a

734
102
102

iot4
1 0 1 i
102

1021
1024

213

13
8f
4

N azw y k ościołów

W  kościele katedralnym 
Dnia 28. M aja . . .

W  koś. f a r n .S .  Maryi M a g i 
D nia 28. M aja . • •

S . W o jc iech a  . . • .
W  kościele Sw. M arcina 

Dnia 28. Ma a 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dom inikanów . .

Dnia 28. Maja . .
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
D nia -8. Maja . . _

W  ewanielickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym 

D nia 28. M aja , .

----------------------------------------------
W  niedzielę dnia 24. Maja 1840 r. 

kędą mieli kazanie
W  ciągu tygodnia od dnia 15. 

21. Maja 1840.
az do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ‘ ślub 

wzięło 
par.ch ło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk..
płci

zeńsk.
\Y ik . iiorowicz __ 1 2 2 — 2

- Kan. Jabczyński
.  Dz- Zejland _ 3 1 1 e— 1

dito
- P r . Urbanowicz __ 1 1 i i - —i l  i
- P rob  Kamieński --- 3 6 ■ — 4 2

dito
X. Pawelke — — — — —

- K apłan Scholt*
- K apł. Krajewski

— —■ ~ — —•

- Borowicz 
Superint. Fischer 
Pastor Friedrich
Rad Kons. Diitschke

hastor Friedrich 9 6 2 4 2
Superint. Fischer

i _ — — —
Pastor dyw. Iloyet- 2 —1 —

Pastor dyw. Niese
Ogółem 20 | 16 1 6 I 8 1 8


